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Virtus ef ufjellio animi confians, conue. 
niensque, laudabiles efficiens eos, in qui- 


bus f. Cic. 
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daie mi fię warta ta rzecz dokład ne- 
; goobiaśnienia;to jeft dlaczego cnotli= 
wy człowiek ief tyle razy zwiedzonym od ~ 
fwoiey cnoty, Y dla <2eg0 Pofpolfiwo y nei 
I - umitiga 


urmiejętni [a pofpolicie przeświadczenł R 
fobie, iz czlowiek poczciwy nie robi wiel: 
kiey fortuny y nie ma wielkiego na tym 
świecie ufzczęśliwienia, Rzecz tak fi 
ma w [woiey iftocie. 

Bardzo mala jeft liczba ludzi cnocli- 
wych, wyftępnych zaś ieft naywiękfza, 


„Walka więc między niemi jeft niero- 


wna; czlowiek cnotliwy ieft zawfze 
na ten czas zwiedzionym od fwoiey 
cnoty, gdy ufiluie mierzyć fie z czło- 


_ wiekiem z liczby wyftępnych, y ich u. 
cisniony iet mnoftwem. A tak, ile 


iet fzczęśliwym fam w fobie, tyle ieft 
nie fzczęsliwym w (fpołeczności, iak 
tylko od'nich potrzebnie pomocy. Jeft 
to nie zbita prawda, iż ku tym tylko 


jefteśmy (klonieni, ktorzy mają myśli 


wyobrażenia podobneż iaky my; ka» 
żda bowiem inna myśl wzbudza u nas 
przez Prawo wfpolkowania wzru(ze- 


„nia, do ktorych nie jetesmy przyzwy» - 
czaieni, y ktore nie mile nam bydź po~] 
winny. Ażeby ziednać fobie lafki 


jakiey ofoby „ potrzeba ią poznać, A 
potym przyśwaiać fobie też fame my» 
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sli T ia fame poftēpö wania fpo faby, 
‘tore ma ona, ik tylko niożna, 
Tę (z tuke podchłebca Terencyufza 
dziedżiczył « Goikoe? gdy mowil: 
* Y rych ia nie fiardm sę akym miał rośmiejzyć, 
Lecz dytyrowolńtie bawię, czcę ich własność. Jiale, 
© mowią, Pieldię, gay to przeczą też miechwoię 
"Zwatla też kto na co, pozwalam z nim razem 
owi kto, mamie ia, nakoniec nakazem 
łasnym pipia przymufzam, gdym zo niefzkodźi: 
Gezpa/ać mjżysiko; ziąd azis wielki zyfk pochodzi.»y 
Podobieśftwo czyli zgodność myśli 
Wyobrazeń,powinna bydź uważana, ia> 
ko: moc pociągaiąca do fiebie, ktorą: 
zbliża iednych ludzi do drugich, A toe 
Żność w nich iako moc czyniąca wftręt, 


Ktora onych oddala; y natym to po- 


 dobierńftwie atei fa pofpolicie 


Wygruntowane nienawiść lub milość 
ludzka. Ztąd pochodzi to prętkie y 

| Mas kaz be- 
SE R da p orta B= olo 
A WNE ego non paro me vt rdeant, 


Sed eis vito acrideo, & eorum ingenia admiror 
Gmul, 


Quidquid dicunt laudo': id rurfum fi negant, 


laudo id quo que. 
Negar quie; nego sait, ajo. Poflxemo impeiauj ego» 
met mihi 
Omnia Alentar : is qræftus eftnunc multo ubezo 
X imys. 
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beśpieczne natchnienie, ktore. mają 
wfzyscy niemal ludzie pomierni,do po» - 
znania y chronienia lig zallużenych 
ludzi, - Bez rozumni, gdyby mieli tę 
władze, chęcnieby ludzi dowcipnych 
y uczonych wywołali z fpoieczności 
fwoiey, powtarzaiąc z Effenzyećnfami: 
śczeli kto celuie między nami, niech idzie 
gdzie indzicy celować.  Ztąd ten nieo= 
mylny fpofób fądzenia o wiasności y 
umyśle czlowięka przez ieżo "kfiążLi 
y przylacioł ; co dało mieysce przy- 
flowin; ktorego zbyt częfie używanie 
zalwiadęza prawdę: powiedźmi z kim 


obcuiefa, a powiem çi ktoś ty if. -Wpos 


wfżechności, każdy przylaźni związek, 
jak tylko ten nie iecelt zafadzony na ln- 
terefe, wygod, miłości obrony, łaa 
komitwa, ambicyi, lub na innym po- 
dobnym powodzie, wprzod wkiada za. 
wfze iakoweś podobieńftwo myśli wyo- 
brażeń, czyli zdań y uczucia między 
dwumą ofóbami; żę zaś wyobrażenia 
o cnocie fą wcale przeciwne wyobra- 
żeniom wyftępku, wftręc ten, ktory 
ielt: między człowiekiem cnotliwym. 

y wy- 
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Ye. Wykepaym, naymocnieyfzy | bydź' 
Mauin. y pierwízy ma bydź ko- 
Niecznie pha y} ziych mysli drugiego, 
A częftokroć y iezo prześladowania. 
Co podobno odraziloby na koniec czÍos 
Więka cnotliwego od poftępowanii lo» 
bie wedlug praw. fprawiedłiwości-y 
Pod; eczytaby: do. naśladowania pod+* 
chlebcę Terencyufza, gdyby ivna uwa* 
ga dofyć dzielna do utwierdzenia go 
w.drodzę cnoty, nie kazala mu gars 
dzić wfzyltkiemi świata:tego nadgto- 
dami, y ziych zoosiadawa ich > Oa 
giadaiac fig zawfze 'na nadgrody kto- 
rych od jefteftwa Jefteftw oczekuie. 
Przydaymy iefzcze to, co częfto bar- 
dzo przytrafia fię, iż zli ludzie, za po. 
mocą głupitwa nierozmyślności y 
przywiązania (wego do zmyślnych roz”: 
kofz, w.ktotych T zanurzeni, znay- 
duią fpofob dó przytlumienia w fobie 
zgryzot fumnienia. - Nię .czuią tyb. 
ko cokolwiek pomięfzania y ftrofowa- 
nia ich wyltępnego fprawowania fig. 
Zwyciężaią częftokroć dobrocią fwega 
FPpemchGH y czerftwey konftytu. 
cyi, 


e 
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eyi, kharat ktoreby bydé powinny 
naturalnemi ich nie wftrzemięśliwo= 
fci y rożkofzowania fkutkami, Mają 
nie kiedy, mimo ich bezrządow, tak 
{tale zdrówie iako ci,ktorży żyją trze. 
iwo y porządnie. 

~ © chociaż niefprawiedliwość, zdra- 
a gwalt, okrucieńftwo, ciągną za foe 
bą, mowiąc w powfzechności, tyfiąca- 
mi fmutnych y okropnych iaftępno 
ści; traha fis przecież bardzo częfto, 
iż te wfzyftkie niefzczęśliwości nie 
fpadaią własciwie na tych, ktorzy nay- 
więkfzy dzial małą w tych wyftępkach; - 
lecz pofpolicić na Din ktorzy fą nay= 
mniey winnemi. Z drugiey ftrony 
cnota, pobożność,  wftrzemięśliwość, 
trzezwóść, wierność, honof,y uprzey- 
mość nie odbieraią zawłze między 
ludźmi winney fobie nadgrody : fą 


oné w rzeczy famey prawdziwe zrze' 


dla fzczęsliwości ; iednaią ofobiście 
tym, ktorzy fię w nich ćwiczą, po- 
koy dufzy, ukontentowanie umyfiu ' 


innych wiele korzyści, tak dla ciala 


iaka y dufzy ; lecs doświadczenie 
nam 
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ham pokaznie, iż owoce, ktore publiczność od. 
lera z ćwiczenia fie w cnotach, mających „w 
Powfzechności za cel (woy f(połeczność, nie fa 
ardzo znakomiie, pizez tę przyczyrię, ktorąśmy 
W nich okazali.  Wyftępki więkfzey częśći 10 
dzaju ludzkiego tak gore biora nad rozumem y. 
natura, iż nie jeft rzecz tzadka znaleść uciśnio* 
Na od nich cnotę. Naywięcey, ludzi poczcie 
Wych rak ieft oddalonych od zażycia pożytkow, 
fktoreby im naruralnie y przez dobry porządek, 
thota ich ziednać powinna, iż nawet taż fama 
€nota ściąga na nich częfiokroć naywiękfze nies 
fzczęśliwości doczesne, Dało nam fię to po» 
tnąc, a} nad to, iż ludzie poczciwi czefło ięczą 
pod, ciężarem nieznośnych utrapień, iż fa. pod: 
dani na łup ambicyi y łakomjtwa złych ludzi, 
Y że fama ich „dobroc, wydaie ich czafem na 
Nayokrutnieyfze y nayniefpiawiedliwfze przeffa- 
dowania, W wfzyftkich tych okazysch navwyż= 
fzą Opatrzność zdaie fię, jakoby wcale nie ine 
tereffowała fię do fprawiedliwych Ofob bronienia, 
Y inie dofęć to, trafia fiẹ rakże nader czefto, ik 
w karaniach w ktorych moc ręki. Bofkiey 
okazuie fię tkliwfzym nieco (pofobem, fpra» - 
wiedliwi fa razem dotchnięci z winnemi, V że 
Pomięlzani fpolem w poczer fpiaw tego świa- 
ta, temiż famemi fa uwikłani niefzczęśli wościa» 

mi. t 
Taki jet prawdziwy ftan rzeczy na tym 
fwiecie. SĄ iedney ftrony widzieć fię daie, i$ 
W. powfzechności zachowania praw przyrodzoe 
nych, famo może uczynić niejaki w fpołeczene 
ftwie porządek, y ziednać dla ludzi fzczęśli- 
ki lecz *z. drupiey ftrony pokazuje fig, iż oe 
y wyftępek nie ieft z tym wfzyftin zav ze 
ak znaczna przez Pofpolite y naturalne fkuthi 
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fwoie y naftępności, aby przeważsta porządek 
w każdey okoliczności. Z tąd wynika wie:ka 
nader rradność w tym íkladzie moralnym, kto- 
gyśmy założyli. Każde: prawo, mówić będą, 
powinno mieć doftateczńą uftiawę do nakłonie» 


3 i Ę p r 
nia rózumnedo ftw.izenia do pofłufseńitwa. prez 


„ wzgląd na własny fwoy interęfs, ktory vay- 


więkfzą tpraw iego iet pobudką, Chociaż zaś 
fkład moralny, o ktorym my mowili, więkią 
daleko przynofi korzyść. tym, krorzy go lię 
tizymaią, niż rym, ktorzy za nim nie jda; ta 
jednak Korzyść, nie iet tak wielka, nie gak be- 
śpieczna, aby w każdym (żczegulńym pizypad- 
(ku, można nią fobie doftaiecznie nadziodzić te 
ofiary, ktoreśmy dla dopełnienia powinności 
nafzey czynić powinni. Ten więe (kład nie 
jelt ięfzcze umocniovy całą powagą, oraz tą dzięl- 
nościg, ktora ieft potrzebna do zamierzonego od 
Boga celu, y właśność prawa, ofobliwie tego, 
“kore od pełuezo mądrości pochodzi Jefteltwa, 
wycigya ieizcze »naczaieyizcy, pewnieyizey y 


-ebizesnieylzey uftawy, 


s 


